Dzisiejszy numer zawiera 4 Strony 


skspod. l 
:” sady zwa wig „50 uł z od 


Przed 


zwrotu ceny abona- 


dakcja nie edpowiada. 


Poniedziałek Tekli panny i m. 
Wtorek Radzyca 
Sroda Kleofasa m. 


Nr 113 | 


Ku lepszemu jutru. 


Budżet państwa na rok 1330/31. 


Wywiad z p. ministrem Matuszewskim. 

Konierencja z przedstwicielami klubów sej- 
uiowych ni doszła do skutku, wobec tego plan go- 
spodarczy państwa na rok 1930/31 zostanie ołic- 
jalnie zgioszony dopiero na początku sesji budże- 
towej. Sądzę przecież, że społeczeństwo jest zain- 
teresowane pracami przygotowawczemi, to też 
chociaż preliminarz budżetowy nie został jeszcze 
ukończony, mogę podzielić się z panem wytyczne- 
mi, jakiemi kieruje się rząd przy układaniu bud- 
żetu: Punktem wyjścia jest założenie, że wpływy 
roku przyszłego w sumie globalnej nie przekroczą 
dochodów, preliminowanych na rok bieżący. Rzecz 
prosta, nastąpią przesunięcia pomiędzy poszcze- 
gólnemi źródłami dochodów; jedno z tych źródeł 
już w ciągu roku bieżącego zaczyna zwolna iść sła- 
biej — i nie taję, że cieszy mnie to: spadają pew- 
ne wpływy celne. Na rok przyszły będziemy tedy 

preliminować wpływy z ceł niżej, niż w roku 
bieżącym, gdyż rząd dołoży wszelkich starań, aby 
zapobiegać zbędnemu przywozowi, przedewszy- 
stkiem w drodze wzmożenia wymiany wewnętrz- 
nej. Inne źródła dochodu, jak np. koleje dadzą 
niewątpliwie zyski większe, niż rzeczywiste w 
roku bieżącym. Ogólny dziś obrachunek wskazu- 
je, iż na poważną zwyżkę dochodów w roku przysz- 
łym w stosunku do roku bieżącego liczyć nie na- 
leży. Jedyną drogą po temu byłoby tworzenie no- 
wych poważnych obciążeń podatkowych. Ta dro- 
ga jest ze względu na obecną sytuację gospodar- 
czą nie wskazana, ponieważ od 1926 r. prosto za- 
sada nie wydawać więcej, niż się ma dochodów 
przestała być maksymą. Ze wzorków kaligraficz- 
nych stała się zaś twardem przykazaniem w pra- 
cy codziennej. Zatem obliczenia dochodów prze- 
sądza już o całokształcie wydatków. 

Nie mogą one być większe, niż preliminowa- 
ne na rok bieżący. Przyszły rok budżetowy róż- 
nić się będzie zatem od okresu poprzedniego tem, 
że tempo rozwoju wydatków państwowych musi 
ulec zatrzymaniu: Uskutecznienie tego nie jest za- 
daniem łatwem. Dotychczas z roku na rok zaspo- 
kajanie potrzeb państwa mogło być zwiększane. 
Nałożenie hamulca na rozwój wydatków jest trud- 
ne dlatego, że wydatki te wbrew opinii, głoszonej 
niekiedy, są jeszcze dziś niskie bardzo w stosun- 
ku do potrzeb; liczba dzieci wzrasta — potrzeba 
dać i szkół i nauczycieli, drogi niszczeją — potrze- 
ba je naprawić, spożycie wskutek wzrostu lud- 
ności podnosi się — potrzeba meljoracji rzek i 
gruntów, ilość naładunków kolejowych zwiększa 
się — potrzeba kupować wagony, a jednak mimo 
tego nieustannego wzrostu potrzeb musimy zatrzy- 
mać wzrost wydatków i uczynimy to. 

Są jednak wydatki, których wzrostu powstrzy- 
mać nie możemy. Jest to spłata długów, zaciąśnię- 
tych przez państwo. W r. 1930/31 musimy zwrócić 
zagranicy i naszym wierzycielom o kilkadziesiąt 
miljonów więcej procentów i rat, niż w bieżącym 
okresie budżetowym. Aby znaleźć pokrycie tego 
wydatku i nie przekroczyć ogólnej sumy dochodów 
musimy ograniczyć inne nawet bardziej pożytecz- 
ne i pociągajce. To też prawdopodobnie budżety 
wszystkich prawie ministerstw będą musiały być 
na przyszły rok budżetowy niższe, niż teraz. Nie 
wystarcza zatem zatrzymanie szeregu pozycji. Po- 
trzeba będzie się nawet cofnąć. Przykład wszy- 
stkim resortom. dało tu ministerstwo spraw woj- 
skowych — jedyne, które zgłosiło do skarbu pre- 
liminarz budżetowy niższy niż za lata poprzednie. 

Jakie pozycje ulegną zmianie? 

Rzecz prosta przedewszystkiem hamujemy in- 
westycje. Nie rozpoczynamy żadnej nowej pracy 


Wąbrzeźno, wtorek 24 września 1929 r. 
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| Rok IX 


Dziś odbędzie się posiedzenie Rady Ministrów 


Dziś, tj. 23 września odbędzie się posiedzenie 
Rady Ministrów. W czasie posiedzenia omawiane 
będą sprawy celne i personalne. 

Zdementowanie iałszywych pogłosek. 
ministra rolnictwa p. Niezabitowskiego. 


W kompetentnych kołach rządowych zaprze- 


czają wszelkim krążącym pogłoskom o ustąpieniu 


—o— 


Prezes BBWR p. Sławek proponuje klubom 
konferencje 


— Warszawa, 20. 9. Prezes klubu parlamentar- 
nego Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
pos. płk. Sławek, zwrócił się do prezydjów klu- 
bów poselskich z listem treści następującej: 

„Na wniosek B. B. W. R., Sejm uchwa- 
łą z dnia 23 stycznia 1929 r. uznał potrzebę re- 
wizji konstytucji. Stosując się do tej uchwały, 
klub BBWR wniósł do laski marszałkowskiej 
konkretny projekt zmian. 

Oprócz naszego projektu wpłynęły: 

a) do Sejmu: projekt trzech stronnictw: 

P.P.S, P.S.L. Wyzwolenie i Stronnictwa 
Chłopskiego; 


b) do komisji konstytucyjnej: uwagi Stron 
nictwa Narodowego. 

Z kolei rzeczy projekty te przejdą pod 
obrady zbliżającej się sesji Sejmu. 

Wobec ważności zagadnienia i ogromu 
materjału, w imieniu klubu parlamentarnego 
B. B. W. R., proponuję odbycie wspólnej na- 
rady z przedstawicielami klubów poselskich 
dla cmówienia metody pracy Sejmu nad tym 
przedmiotem. Proponuję odbycie tej narady 
między 27 a 30 bm. i proszę o łaskawą od- 
powiedź, czy klub WPanów zechce wziąć w 
niej udział”, ` ` 


Niemcy chcą Polske uderzyć ale nie mogą 


znaleźć kija 


Prasa berlińska podniosła ostatnio wrzawę 
jakoby polskie samoloty dokonywały lotów nad 
terytorjum niemieckiem i uprawiały „szpiegostwo 
powietrzne", Fakt taki miał nastąpić w pobliżu 
Launburg (Lęborg). Obecnie prasa niemiecka wo- 
bec oczywistej kłamliwości tych doniesień zmu- 
szona jest odwołać te wiadomości, okazuje się bo- 


wiem, iż był tam tylko jeden samolot i to niemiecki 
który dokonywał przelotu z Królewca nad tery- 
torjum polskiem i nikt go z tego powodu o szpie- 
gostwo nie oskarżał. 

„Fatalna pomyłka”, jak ją określiła „Telegra- 
fen Union", wynikła stąd, że samoloty niemieckie 
zaopatrzono w polskie, biało-czerwone znaki (!!!)- 


— Moskwa. 22. 9. Jak donosi urzędowa so- 
wiecka agencja telegraficzna z Czity, wojska so- 
wieckie odparły dnia 20 bm. pod Nercińskiem, 
miejscowości leżącej nd granicą chińską, oddział 
białośwardzistów, który wtargnął z Mandżurji na 
a a O00AO RANNI an m an varamu = 

100 komunistów poszło do „paki.“ 

— Berlin 22. 9. W Shoeneber$u aresztowała 
policja wczoraj 80 komunistów, którzy ubrani byli 
w mundury zakazanego towarzystwa tzw.: „Roth- 
frontkempier', oraz śpiewali zakazane pieśni. W 
ciągu dzisiejszej niedzieli doprowadzono do policji 
21 komunistów za zakłócenie porządku. 


-Sytuacja na Wschodzie 


— kończymy rozpoczęte- Inwestycje, to jest naj- 
lepsza bodaj sposobność użycia nadwyżek budże- 
towych już osiągniętych i odłożonych. Pragnąłbym 
bardzo, podobnie jak minister Czechowicz, zaosz- 
czędzić tyle, by znowu zgłosić drugą ustawę in- 
westycyjną, ale w planie finansowym wszystkich 
dochodów i wydatków, jakim jest preliminarz bud- 
żetowy. Wkłady w przyszłość, jakiemi są inwe- 
stycje, muszą ustąpić miejsca potrzebom teraź- 
niejszości. 

Drugą zkolei pozycją, która ulegnie pewnej re- 
dukcji są etaty administracyjne. Poza przedsiębior- 
stwami, rozwijającemi się pomyślnie w żadnem z 
ministerstw etaty nie zostaną powiększone, w nie- 
których zaś uleśną zwyżce. Nie da to oszczędności 
bardzo wielkich, nie posiadamy bowiem takiego 
przyrostu administracji państwowej, o jakim zwyk- 
lele się mówi. Możliwość więc skurczenia są nader 
ograniczone. Wreszcie w wydatkach rzeczowych 
administracji szukamy dalszych oszczędności, kie- 


teren sowiecki. Oddział chiński pozostawił 11 za- 
bitych. Koło Mandżurji i Pogranicznaja oddziały 
sowieckie były w piątek i sobotę ostrzeliwane 
pizez oddziały chińskie, które w niektórych miej- 
scach przedarły się na teren sowiecki. 


29 ofiar katastrofy górniczej. 
— Saarbrueken 22. 9. W katastrofie górniczej 
w miejscowości Klein Rosseln, w Lotaryngji zosta- 
ło zabitych wzgl. zmarło wskutek odniesionych 
ran dotychczas 29 osób. Stan wielu rannych jest 
bardzo groźny. 


rując się tą wytyczną, że nie można preliminować 
nierealnie, ani przerywać normalnego trybu prac, 

Zdaję sobie sprwę z tego, że preliminarz na 
rok przyszły równoważony w granicach global- 
nych budżetu tegorocznego, ale niższy w poszcze- 
gólnych ministerstwach narażony jest na bardzo 
łatwe do odgadnięcia ataki. Przy ocenie całości 
budżet w myśl zasady „oszczędność“ będzie ata- 
kowany za to, że nie jest niższy od zeszłoroczne- 
go. Przy rozważaniu poszczególnych obniżeń w po- 
zycjach rozlegną się płacze i biadania, że rząd za- 
niedbuje takie, czy inne ważniejsze dziedziny ży- 
cia państwowego. Wyznam otwarcie, że tego rodza- 
ju ataki jeśli nastąpią i bez względu na to, gdzie 
nastąpią, nie zamącą mi spokoju ducha. Równie 
dobrze, jak skłonny jestem przyjąć każdą słuszną 
uwagę i krytykę, skądkolwiek ona pochodzi, tak 
samo zdecydowany jestem przejść do porządku 
dziennego nad wszelką nawet najbardziej autory- 
tatywną frazeologją. 


. 
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Prozę pamiętać 


o tem, że jeszcze przyjmują 
listowi i urzędy pocztowe przedpłatę 
na „Głos Wąbrzeski*. Wobec donio- 
słych wydarzeń oczekiwanych w świe- 
cie politycznem, powinieneś być po- 
informowanym o tem — dla tego za- 

pisz 


„Głos Wąbrzeski'* 


na IV kwartał 


Londyn — miejscem obrad pięciu mocarstw. 


— Londyn. 22. 9. Jak donoszą z Waszyngto- 
nu, panuje w kołach oficjalnych mniemanie, że 
miejscem obrad pięciu mocarstw będzie ostatecz- 
nie wybrany Londyn. Sądzi się, że francuski, japoń- 
ski i włoski ambasador podczas obrad z sekreta- 
rzem stanu Stimsonem co do wyboru Londynu na 
miejsce obrad — nie wnieśli żadnych sprzeciwów. 

S, O. S. 
wołanie wioskiego statku: „Disciplina.“ 


— Amsterdam, 22. 9. W ciągu niedzieli dzi- 


siejszej wyruszyły na ratunek włoskiemu okręto- 
wi „Disciplina” łodzie ratunkowe. Na statku na- 
stąpił wybuch; łodziom ratunkowym udało się 
w trudnych warunkach część załogi uratować. 
Czy przed zatonięciem uda się resztę załogi urato- 
wać — dotychczas nie wiadomo. 


Hoover odrzuca prośbę o ułaskawienie. 


— Waszyngton, 22. 9. Do prezydenta Hoove- 
ra wpłynęła prośba od niej. Sinelair'a i Day'a o uła- 
skawienie; Sinclair i Day znani są ze skandalu 
naftowego Teapot Doma i zostali skazani na karę 
więzienną. Prez. Hoover prośbę oddalił. 


Wielki pożar wsi w Czechach. 


— Strakonice 22. 9. W sąsiedniej gminie Sedlo 
wybuchł w nocy z piątku na sobotę wielki pożar, 
który zniszczył zupełnie 4 wielkie zabudowania 
gospodarskie. Pastwą pożaru oprócz całego ży- 
wego i martwego inwentarza padły również tego- 
roczne zbiory. Właściciel jednego gospodarstwa 
spłonął. Straty wielkie. 


—0— 
Olbrzymie szkody wyrządzone przez nawałnicę. 


— Rzym. 22. 9. Oberwanie chmur, jakie miało 
miejsce wczoraj po poł. nad Basilicata, spowodowa- 
ło obsunięcie się nasypów kolejowych na liji Bat- 
tipaglia — Potenza, Wody rzeki Tanagro wezbrały 
i zerwały kilka mostów, w tem żelazny most koło 
miasta Contursi i jeden most kolejowy. Ruch kole- 
jowy na linji Foggia — Rocchetta został pod Po- 
tenzą przerwany. Według ostatnich wiadomości 
wody rzeki Tanagro opadują. Ofiar w ludziach 
dotąd nie notowano. 


mA a 


Z powiatu 


Niemcy pobili Polaka w Łopatkach 


W Łopatkach, u niemca Breitkreutza słu- 
żyć Polak, Józef Sobczyński z Myśliwca. Breit- 
kreutz oraz u niego przebywający deputatnik Jul- 
jus Muench, zapałali do Sobczyńskiego nienawiścią. 
Ten widząc złe traktowanie ze strony pracodaw- 
ców, chciał opuścić posadę i w tym celu poszedł 
do B. po należność za pracę. Butny niemiec od- 
mówił zapłaty, a kiedy S. obstawał przy swojem, 
został wyrzucony wraz z rzeczami na podwórze. W 
tym momencie nadbiegł Muench, stary, zażarty 


hakatysta i podeptał rzeczy Sobczyńskiego. Na 
stawiony protest, M. rzucił się w pewnej chwili 
na Sobczyńskiego i wraz z Breitkreutzem zaczęli 
bezbronnego bić kijami. Muench krzyczał by go 
zabili. Gdyby nie pomoc ludzi p. Juljusza Pepla, 
Sobczyński zostałby prwdopodobnie przez roz- 
wścieczonych niemców zabity. 

Niemiec Breitkreutz jest optantem, należało- 
by go więc z granic naszego państwa wydalić a 
także i starego, zażartego hakatystę Muencha. 
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Co zobaczymy w bieżącym 
sezonie na srebnym ekranie 
KINO SŁOŃCE 


Pragnąc zaspokoić ciekawość miłośników X Muzy jak 
również naszych czytelników, poinformował nas z repertu- 
arem kina „Słońce', właściciel tegoż, pan Fr. Szymański. 

W nadchodzącym kwartale ujrzymy na ekranie kina 
„Słońce'* szereg arcydzieł tegorocznej produkcji filmowej. 
Na „pierwszy ogień” pójdzie wspaniały dramat wschodni wy- 
twórni „United Artist” p-g powieści Don Os Love Story 
w opracowaniu polskim Heńskiego, film dozwolony także 
dla dzieci i młodzieży, p.t. „Człowiek z biczem*. Główną 
rolę w tem filmie odtwarzają Douglas Fairbanks i piękna 
popularna Mary Astor. Następnie ukaże się film polskiej 
produkcji filmowej pt. „Wampiry Warszawy“, „Tajemnica 
Taksówki Nr. 1051”, wspaniały dramat erotyczny w 14 ak- 
tach, reżyserji Wiktora Biegańskiego; role główne kreują: 
urocza artystka Marja Bacerewiczówna, słynna Halina Ła- 
będzka, oraz Wiera Pogorzanka. Sekunduje im polski „Va- 
lentino” Igo Sym, Ujrzymy też „Arcyzłodzieł z Damaszku”, 
film wykonany z niebywałem nakładem kosztów. Zachwyt 
wzbudzi w nas monumentalny film, reżyserji największego 
genjusza świata hr. Lwa Tołstoja pt. „Zmartwychwstanie“, 


dramat miłości i poświęcenia. Niepospolity prześliczny dja- ` 


bełek o płonących włosach Clara Bow wzbudzi huragany 
śmiechu jako „Ulubienica załogi". Dalej zachwycać będzie 
nas arcylilm pt. „Książęca kochanka“ wielki monumentalny 
dramat porzuconej kobiety, Fimem, który poruszył cały 
świat jest z królową ekranu, uroczą niepokonaną dotych- 
czas Dolores del Rio w filmie czołowym wytwórni „Foxa" 
pt. „Tancerka z Moskwy”. Całemu światu otworzył oczy 
na okrucieństwa wojenne fim „Miss Cavell*, przebojowy, 
epokowy film morski pt. „Czarny Pirat" wprowadza zach- 
wyt całą publiczność. W filmie zaś bardzo dramatycznym 
pt „Ludzie Podziemi“ będziemy podziwiać wszystkie okru- 
cieństwa, na jakie są skazani ci ludzie. Następnie podzi- 
wiać będziemy utwór Pudowkina w filmie — „Żywy trup". 
Najbardziej efektownym, rozrzewniającym, będzie dramat 
filmowy pt. „Franciszek z Assyżu*, — „Robin Hood“ ksią- 
że lasów, w głównej roli Douglas Fairbanks. Największą 
sensacją bieżącego sezonu będzie „Intrygant”, z Emilem Jan- 
ningsem, reżyserji Ernesta Lubicza. Urocza Bebe Daniels 
ukoi nas swoim przecudnym wschodnim filmem pt. „Cór- 
ka wodza”, Harry Loyd wystąpi w swej ostatniej kreacji pt, 
„Coraz prędzej”, oraz w filmie pt. „Robert i Bertrand“, 
W międzyczasie ujrzymy na ekranie piękną wąbrzeźniankę 
Zcfję Szymańską w filmie polskiej wytwórni „Dworkowski- 
film" pt, „Magdalena, Zachwyt wzbudzi u wszystkich dra- 
mat pt. „Marsz weselny”, który grano przez 3 lata w jed- 


"AWANTURNIK - 


POWIEŚĆ 


Palma usiadła na łóżku bratowej. 
ss — Chciałabym pomówić z tobą, 
RerTomnie poważnie. AŻ 
| --— Rozporządzaj mną, cherłe! © 0-35 
; Palma zapaliła papierosa i puściła wielki kłab dy- 
ru, aż pod powałę. 

"A — Powiedz mi, Żeże, mogłabyś mi zrobić wielką 
przyjemność i przez pięć minut mówić prawdę ? 

3 = Spróbwię,, najdroższa! Dła ciebie niema zbyt 
wicikich ofiar? 

— `A załem: - jaki masz właściwie: zamiar co do 
Amerykanina ? 

' — Żadnego zamiaru nie mam, duszo droga! Ani 
zo nie chcę uwieść, ani uprowadzić. 

— All right! Przyjmuję z wdzięcznością twoje o- 
świadczenie. W zamian przyznam ci się, że ja mam 
pewne zamiary. Chcę, ażeby się ze mną ożenił.: 

«— Najszczersze gratulacye ! Wiem, że sketo ze-* 
chcesz, to wesele odbędzie się wkrótce. Amerykanin 
ma za dużo dobrego gustu, aby mógł nie dosłrzedz: 
twoich wdzięków duchowych i cielesnych... 

Mężczyzna stanął pomiędzy niemi, więc obie — do- 
bre przyjaciółki — pragręły tryumiować; ałe Palma 
immyślnie nie chciała teraz odczuć ironii bratowej. 
`g — Na grałułacye jeszcze za wcześnie. Do weseła 
dałeko, myślę jednak, że dojdzie do tego, o ile ty nie 
zechcesz stanąć pomiędzy nami. 

t *— Ja? Więc ty mnie za taką uważasz ? — zapy- 
lała Żeże emfatycznie. 

|, — Nie uważam cię za złą, ale wiem, że gdy chcesz, 
umiesz być obłudną i okrutną. Popsułaś mi już dwie 


żeże! — rzękła 


Pi 


=) 


| kombinacye, chociaż nic z tego nie miałaś, prócz głu- 
¿piej uciechy, z mych nieprzyjemności. 


Mężatka przymknęła oczy i wyciągnęła się na po- 
duszkach. , 

— Padmeczko! Zupełnie niesłusznie obwiniasz mnie 
za twój pech własny. Przecież to nie moja wina, że 
nie umiesz usidlać swoich rycerzy, którzy po dwóch 
tygodniach uciekaja od ciebie, jak oparzeni! 


Š; Palma spojrzała na bratowę z nienawiścią, z jaką 
ityłko może spogłądać szczupła, ciemnooka panna, na 
łkształtne, pulchne ciało i ogniste żrenice drugiej kobie- 


ty. Przemogła się jednak i rzekła cicho: 

— Być może, że własną niezręcznością popsułam 
sobie tamte partye, tej wszakże nie chciałabym popsuć 
i dlatego proszę .cię całkiem szczerze, abyś — jako do- 
bra kuzynka — zechciała mi być pomocną... N 

Żeże nadała swej twarzy wyraz uroczysty. 

— W takim razie za dużo wymagasz ode mnie, 
gdyż ja z zasady nie mieszam się w podobne sprawy. 

Palma straciła cierpliwość. 

,— Rozumiem! Sławiasz marną przyjemność flirto- 
wania wyżej, niż moją przyszłość. Rób zatem, co 
chcelz ! Rozpocznij na nowo swoją grę obłudną — 
ja ci nie ustąpię! Dobra noc! 

"Poszła do swego pokoju i zamknęła drzwi na 

klucz. Żeże wybuchła spazmatycznym śmiechem. 
f-— Patrzcie! Amazonka! Nie lęka się mnie! Chce 
współzawodniczyć ze mną! Z temi rybiemi oczyma i 
chudemi plecami... Dotychczas nie myślałam bynaj- 
mniej o Amerykaninie, ale teraz — zobaczysz! Będziesz 
miała zabawkę!... 

djej nocy żadna z nich nie zmrużyła oka aż do ra- 
na. Otwarte wypowiedzenie wojny poruszyło całą ich 
próżność kobiecą i przyprawiło skrzydła ich zarozu- 
miałości. Marzyły.o Śmiałych, podstępnych i okrutnych 
potyczkach. : 

Nastepnego dnia rozpoczęły się harce. Obie woju- 
jace strony ‘nie dawały nic wprawdzie poznać po so- 


nym z kinoteatrów nowojorskich. Conrad Veidt i Jon Bary- 
morre, ukażą się w filmie pt. „Poeta żebrak”, Humor wzbu- 
dzi: „Rifi i Rafi". Czołowym zaś filmem wytwórni Heros, 
będzie słynna „Mata Harry“. — Oto przgląd filmów, któ- 
re wyświetlane będą w kinie „Słońce“. Chłodne wieczory, 
zmuszą prawdopodobnie licznych entuzjastów sztuki kine- 
matograficznej, do częstego uczęszczania na seanse. 


AS E 2 ALANA MEZA Z A A EA O ORC S TE, SKA ES 


WIADOMOÓSĆI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 23 września 1929 r. 
KALENDARZYK HISTORYCZNY: 
2. 9. 1413: Sejm w Horodle zatwierdza Unję Litwy 
AE Polską, | __ - © 
6.9. 1788: Otwarcie Sejmu czteroletniego w War- 
szawie. 


— '— 
. 


— Śp. Aukracht Prądzyński. W dniu 
16 września br. zmarł nagle w Łodzi teść Sta- 
rosty Powiatowego p. dr. Prądzyńskiego — Śf 
Aubracht Prądzyński. Z powodu tak bo- 
lesnej straty zasyłamy JWPaństwu Prądzyń- 
skim wyrazy szczerego współczucia. 
Redakcja. 


— „Polska jesień“. Dziś rozpoczyna się jesień 
kalendarzowa. Po raz pierwszy w dniu dzisiejszym 
są równe dzień i noc. 


— Nie wierz kobietom! Ofiarą nieznanych ko- 
biet padł pewien obywatel naszego miasta. Poje- 
chał razu pewnego do prowincjonalnego miasta 
Pomorza, a że miał czas, postanowił go wykorzy- 
stać i to w towarzystwie „uroczych“ dam z pół- 
światka. A że w miastach naszych nie braknie ta- 
kich, więc zaznajomił się prędko. Chwile mijały w 
„miłem” towarzystwie „nadobnych dam.” Kiedy 
damy opuściły swojego wesołego towarzysza, nie 
zapomniały mu zabrać portielu z 2 tysiącami zło- 
tych. Obecnie policja poszukuje 2000 złotych, no 
i pięknych dam. Tak, tak—nie wewszystkiem moż- 
na wierzyć kobietom. 


— Parcelacja prywatna. Dochodzą nas wiado- 
mości, o zamierzonych parcelacjach prywatnych 
kilkunastu większych majątków na Pomorzu, ma- 
jące być rozparcelowane częściowo lub w całości. 
Między innemi rozparcelowane będzie 1.600 mórś 
majątku Wałycz. 


bie, ale wszelkiemi siłami starały się o zdobycie naj 
ważniejszego punktu strategicznego: serca Amerykani 
na. Szły do ataku z gracyą i uśmiechem, ałe w koł 
czanach niosły strzały zatrute. Naturalnie każda z nici 
miała specyalną metodę. Palma, jako dziewica, mus 
ukazać się jako stworzenie czyste, miłe, połulne i szla: 
chetne. Żeże zmieni się w gorąco krwistego demona 
Słowa Palmy spadały na młodego człowieka jak deszc: 
białego kwiecia, a każdy gest Żeże obiecywał dnie, 
pełne rozkoszy. 

„Panowie Avarffy nie mieli pojęcia o tem, co się 
działo, gdyż damy nie wtajemniczały ich nigdy w swo 
je wałki. Za to Huszt rozkoszował się tą wojną kobiet 
Wyobrażał sobie, że jest pasterzem, nocującym w lesie 
i opadniętym przez zakochane rusałki. 

_ Żeże pozostawała nieco w tyle poza swą przeciw- 
niczką jedynie z tego powodu, że ranek należał do 
Palmy, ż pani Gwidonowa mimo wszelkiegowysitku 
nie mog ć się na opuszczenie łóżka przed porą 
obiadową. Zresztą przed iem nie umiałaby być 
w wesołą, ani kokietka, lecz tylko zmęczoną i śpiącą 

ama. ý A 

Leżała więc na swem posłaniu, podobna do różo- 
wych, lekko oddychających zwłok, a gdyby przypad- 
kiem w tym czasie wybuchł pożar, mie miałaby może 
siły, aby się podnieść. ` ns a 

Tymczasem Palma starała się, ażeby wykorzystać 
próżniaczą naturę bratowej. Raz zaproponowała prze- 
jażdżkę konną. Nie była wprawdzie mistrzynią w jeż- 
dzie, ałe jej wysmukła postać prezentowała się bardzo 
dobrze w obcisłym stroju amazonki. Huszt siędział 
w siodle, jak sam Buffalo-Bill. A PO 

Wybrali się w drogę i jakiś czas jechali wąską ście- 


żyną przez młody lasek. Zabawiali się rozmową. Wia- 


ściwie Huszt słuchał a Palma filozofowała na swój 
sposób. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z 
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Z POWIATU. 


— Łobdowo. (Przedzierżawienie polowania.) 
Dnia 1 lipca b. r. odbył się u nas w Łobdowie pu- 
bliczny przetarg na dzierżawę polowania obwodu 
przynaleźnego do tutejszej gminy. Z trzech naj- 
więcej dających był jeden Polak, p. Nadolny i 
dwóch niemców. Ponieważ zastrzeżone było w wa- 
runkach dzierżawy, iż komisji łowieckiej pozo- 
staje wolny wybór z trzech najwięcej dających, 
każdy byi pewnym, iż polowanie przyzna komisja 
polakowi p. Nadolnemu. Tymczasem komisja wy- 
brała sobie jako najlepszego i najmilszego. . .niem 
ca i to jeszcze pozamiejscowego, rządcę p. Kir- 
scha z Karczewa. Czyn ten oburzył pewną ilość 
członków tutejszej spółki łowieckiej, którzy też 
wnieśli sprzeciw do Starostwa, lecz niestety bez- 
skutecznie, tak, że w tych dniach zostało polowa- 
nie tutejsze ostatecznie przyznane p. Kirschowi. 
Czem tłómaczyć czyn ten tutejszej komisji łowiec- 
kiej, w której rej wodził p. Brych rolnik, który ma 
nawet jakiś urząd w stowarzyszeniu Osadników, 
niewiadomo, Przecież pan ten nie tak dawno temu 
opowiadał, że otrzymał od rządu polskiego zniżkę 
na przyjazd z Ameryki na Pomorze, by tu krze- 
wić prawdziwą polskość, gdyż twierdził, że my 
Polacy na Pomorzu jesteśmy zniemczeni, a tylko 
tecy ludzie jak on potrafią prawdziwą polskość 
tutaj przywrócić. Więc pytam się tego pana, czy 
przyznanie niemcowi polowania w tak polskiej 
śminie jak Łobdowo przyczynia się też do krze- 
wienia polskości? Gdzie się podział Szanowny Pa- 
nie twój patrjotyzm? Czy czasem nie uleciał z dy- 
mem tego cygara, któregoś Pan z tak uroczystą 
miną po przetargu palił? Czy to cygaro niebyło cza 
sem izaprawione jakimś jadem przeciwpolskim? 
coby można nawet przypuszczać po Pańskiem póż- 
niejszem oświadczeniu: „niemców popierałem, i 
popierać będe!“ — Więc sznowny Panie — nie 
tędy droga. — Takiego krzewienia polskości nie 
życzy sobie nikt z nas, którzy umieliśmy przetrzy- 
mać wszelkie nawałnice germanizacyjne i ostać 
twardo przy swej polskości, a fakt, któregoś Pan 
z takim triumfem dokonał, nie przyniesie ani Pa- 
nu, ani też śminie naszej żadnej chwały. 

Gminiak. 


— Ostrowo. (Uwolnienie sołtysa.) Przed są- 
dem Okręgowym w Toruniu zasiadł na ławie os- 
karżonych Stanisław Paczkowski sołtys z Ostrowa 
pow. wąbrzeskiego, oskarżony o to, że jako soł- 

tys pobrał od płatników podatków przeszło 6 
tys. zł, których do kasy nie oddał, lecz użył na 
własne cele. Oskarżony do winy się nie poczuwa. 
Był sołtysem od 1920 roku. Wielu płatników czę- 
sto pieniędzy na podatki nie miało, więc dawało 
ratami, a on całą tę kwotę odprowadzał do kasy, 
którą musiał pokrywać z własnej kieszeni, Po za- 
prowadzeniu nowej księgowości podatkowej w koń 
cu 1928 r. kilkakrotnie zrzekał się sołectwa, dy- 
misja jednak ni przez gminę, ani przez wydział 
powiatowy nie została przyjęta. Przeprowadzona 
rewizja ksiąg z wiosną tego roku, wykazała rze- 
kome braki, gdyż księgowości nowej nie prowa- 
dził, a wielu podatników, za których musiał po- 
datki zapłacić, pieniędzy mu nie zwróciło. Wszy- 
stkie jednak braki zostały pokryte z jego własnej 

kieszeni. Oskarżony był sołtysem do ostatniej 
chwili, dopiero na kilka dni przed rozprawą zo- 
stał zawieszony. Oskarżony zawieszenie to przy- 
pisuje wpływom p. Chwastka, który przy zbliżają- 
cych się wyborach do sejmiku powiatowego chciał 
go zdyskredytować. 

Świadek i znawca Kamiński, który z ramie- 
nia rady powiatowej przeprowadzał lustrację gmi- 
ny zeznał, że braki znalazł, ale zostały całkowicie 
przez oskarżonego pokryte. Braki te mogły pow- 
stać przez to, że oskarżony niedość gorliwie pie- 
niądze egzekwował. Prokurator Bieńkowski pod- 
trzymuje akt oskarżenia i żąda ukarania za sprze- 
niewierzenie pieniędzy skarbowych w bliżej nie- 
określonej sumie. Po przemówieniu obrońcy dr. 
Ostrowskiego z Wąbrzeźna, sędzia Sosiński unie- 
winnił oskarżonego i sprawę umorzył. 


Z NASZEJ DZIELNICY. 


— Żabiny. (Uciekł przed ślubem). 20-letnia cór- 
ka robotn. Brzozowskiego zapoznała się z robotni- 
kiem sezonowym Franciszkiem Gołąbczykiem, po- 
chodzącym z Dąbrowy powiatu mławskiego i osta- 
tecznie młodzi postanowili zawrzeć małżeństwo. 
Młoda para wzięła już nawet śub cywilny, lecz do 
zawarcia ślubu kościelnego młody małżonek mu- 
siał przedłożyć zaświadczenie ks. proboszcza swo- 
jej parafji, więc otrzymawszy od rodziców panny 
młodej 20 zł, pojechał po odnośne zaświadczenie, 
zapewniając, że powróci wczesnym rankiem w 
dniu ślubu, Goście weselni oczekiwali narzeczone- 


“go niecierpliwie, lecz ten się nie zjawił, tak, że o- 


statecznie wesele się odbyło, lecz bez ślubu. Na- 
stępnego dnia doniósł młodzian, że nie wróci, po- 
nieważ udaje się zagranicę, 

— Toruń. (Kradzież w czasie podróży.) Na 
dworcu Toruń-Przedmieście, podczas przesiadania 
się z jednego pociągu do drugiego, skradziono p. 
Reginie Żydkiewiczowej z Borysławia kasetkę z 


kosztownościami. Była tam podobno para kolczy- 
ków z dwoma ośmiokaratowemi brylantami, bran- 
soleta z ogniw złotych wysadzana 15 dużemi bry- 
lantami i inne rzeczy. 

— Puck. (Delfiny w zatoce.) W zatoce puc- 
kiej pojawiły się deliiny i z całą śmiałością podpły 
nęiy aż do mola. 

— Pomierki. (W sprawie niemieckiego poświad- 
czenia). doitys gminy Fomierki przysiai nam wy- 
jaśnienie w sprawie niemieckiego poświadczenia, 
pisząc: 

W roku 1922 sprowadził się dotąd z Niemiec o- 
ptant na rzecz Polski robotnik Pegel. Już siedm 
iat jak starzec ten stara się o rentę, którą tam po- 
bierał, a mimo to odnośne władze zwlekają. Nie 
pomogły wydane polskie poświadczenia i na wy- 
raźne żądanie żony wymienionego Pegla zostało 
wydane poświadczenie w języku niemieckim dia 
konsulatu niemieckiego. (lnne pisma Pegla były 
również pisane w języku niemieckim). Dziwię się, 
że autor nie znając, czy raczej nie chcąc znać ca- 
łej sprawy i motywów podawał jeden szczegół, Je- 
żeli wymieniony Pegel renty nie otrzyma a w nie- 
możności zarobkowania spadnie jego utrzymanie 
na gminę, czy wtedy może ukryty autor mu ją da? 

(Wobec tego, że dalszy ciąg wyjaśnienia za 
czepia korespondenta, umieściliśmy tylko to, co 
było wskazanem ustawą prasową. Ked.) 


Z CAŁEJ POLSKI. 


— Łódź. (Dar na Macierz w Gdańsku). P. Ed- 
ward Heiman, przemysłowiec z miasta Łor”:, 
przeznaczył z okazji pięćdziesięciolecia istnienia 
tirmy swojej zł. 50000 na rozbudowę istniejącej 
Polskiej Szkoły Handlowej w Gdańsku. 

Zarząd Macierzy Szkolnej w Gdańsku ogłasza 
w pismach podziękowanie ofiarodawcy. 

— Bielsko. (Samobójstwo bezrobotnego.) Ro- 
botnik Czuraj Joachim z Bluszczów, lat 20 w za- 
miarze samobójczym wskoczył do studni. Wydo- 
byty ze studni udał się do domu, gdzie poderżnął 
sobie gardło brzytwą, tak, że w stanie bardzo gro- 
źnym odwieziono go do lecznicy spółki brackiej w 
Rydułtowicach. 

Powodem targnięcia się na życie było wydale- 
nie go z pracy w kopalni „Anna . 

— Raczyce. (Atak zemsty.) Na łąkach wsi 
Raczyce, pow. stopnickiego, zamordowany został 
uderzeniem laski w głowę, przebywający tam na 
letnisku 16-letni Mieczysław Banaś z Łodzi, Usta- 
lono, że Banaś szedł przez łąki w towarzystwie 
Jana Lecha i Józefa Boronia. Sprawcą zbrodni 
jest Józef Pacholec, a inicjatorem niejaki Warszaw 
ski, który zazdrosny o dziewczynę, chciał się zem- 
ścić na Lechu i Boroniu za ich zaloty. Namówił więc 
Pacholca, ażeby pobił obu konkurentów. Pacho- 
lec nie znjąc żadnego z nich, zabił będącego w ich 
towarzystwie Banasia. 


— Częstochowa. (42 budynki w płomieniach.) 
We wsi Lubojnie pow. częstochowskiego, wybuchł 
pożar, który zniszczył 6 domów mieszkalnych i 
36 budynków gospodarskich. Pożar spowodował 
4-letni Jan Skrzypczyk, który bawił się zapałka- 
mi i zapalił słomę..Trzy osoby doznały poparzeń, 


— Opoczno- (W oczach syna rzucił się pod 
pociąg.) Onegdaj po południu właściciel składu w!n 
B Staszewski udał się w towarzystwie syna na 
spacer. Gdy obydwaj znaleźli się w pobliżu toru 
kolejowego Staszewski wyjął z kieszeni złoty ze- 
garek oraz kilkanaście weksli i wręczył je synowi 
mówiąc, że nie chce mieć przy sobie cennych 
przedmiotów. — Gdy po chwili ukazał się pociąg 
pospieszny zdążający od strony Tomaszowa, Sta- 
szewski wyrwał się z rąk syna usiłującego go za- 
trzymać i rzucił się na szyny. — Zrozpaczony syn 
usiłował ojca ratować i począł dawać znaki maszy- 
niście by zatrzymał rozpędzony pociąg. Wszystko 
to jednak odbyło się w tempie tak błyskawicznem, 
że nim ktokolwiek zdołał się zorjentować w sytu- 
acji lokomotywa najechała na Staszewskiego. 

Jeden z pasażerów, wyglądający oknem, wi- 
dząc co się stało, pociąg zatrzymał. — Z powl kół 
pociagu wydobyto krwawe strzępy ludzkiego cia- 
a. 


— Wilno. (Kobieta zabita przez strażniltów 
litewskich.) Na pograniczu polsko-litewskim w 
rejonie Rejn znaleziono zwłoki młodej kobiety. 
Na ciele jej widniało kilka ran postrzałowych. 
Zachodzi podejrzenie, że została ona zamordowa- 
na przez strażników litewskich, którzy następnie 
wyrzucili ciało zamordowanej na stronę polską. 


— Kraków. (Tragedja małżeńska.) Przy ul. Se- 
bastjńskiej wydarzyła się krwawa tragedja mał- 
żeńska. Tadeusz Łapociński z niewyjaśnionych do- 
tychczas przyczyn zastrzelił swą żonę, następnie 
zaś sam popełnił samobójstwo. 


— Kraków (Dwoje osób poniosło śmierć pod 
pociągiem.) W okolicach Krakowa wydarzyły się 
dwa wypadki przejechania przez pociąg. Na od- 
cinku toru Balin — Trzebinia została przejechana 
przęz pociąg osobowy niejaka Julja Turkowa lat 
21 z Chrzanowa. Turkowa zmarła na miejscu. W 


Szczakowej w czasie przetaczania wagonów prze- 
jechany został Jan Ziętek lat 40, któremu koła od- 
cięły lewą nogę. Ziętek w szpitalu w czasie am- 
putacji nogi zmarł. 


— Maków. (Dziewczyna sprzedana za 550 zł). 
W zeszłym roku zmarł we wiosce Makowie w by- 
łej Kongresówce niejki Jan Mroczko, a w kilka 
dni później zmarła jego żona, osierocając 14-let- 
nią córkę Józefę. Wtedy zjawiła się w Makowie 
pewna warszawianka p. Reiglerowa, która obie- 
cała zająć się biedną sierotą. P. Reiglowa utrzymy 
wała ją przez cały rok, była dla niej bardzo tro- 
skliwa i zakazała zajmować się jakąkolwiek robo- 
tą. Wkońcu wynalazła jej służbę u niejakiego Rusic 
kiego. Nowy pracodawca dziewczynę zgwałcił. 
Dziewczyna uciekła piechotą do Makowa. W po- 
towie drogi zatrzymał ją posterunek policyjny. Po- 
licja bezzwłocznie aresztowała Reiglową i Rusiec- 
kiego. Okazało się, że Beiglowa sprzedała Rusiec- 
kiemu dziewczynę za 550 zł. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Baczność Lutnia. Następna lekcja śpiewu w 
poniedziałek 23 Września w zwykłym czasie i loka- 
lu. 

ZZOZ ZRAZIĆ) WOODA NO 


Do wszystkie 
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mających cokolwiek na sprzedaż lub 
do zaoferowania, apeluje się niniej- 
szem z dobrą radą, zamieszczenia 
„drobnego ogłoszenia“ 
w „Głosie Wąbrzeskim' 


Nienżyłecznie leia wartości 


óktóre każdy we własnym interesie i 
5a dobra ognego oddać winien dol 
użytku innym, Stare meble, narzędzia 
materjały i t. p. niejednemu przydać 
się mogą jeszcze bardzo. Ogłosić to 
trzeba, pieniądze skasować i kupić 
coś nowego, lub gotówkę odnieść do 
kasy. Każdy złoty przyczyni się wtedy 


do dobroDytu. 


ONO UDT UNO WU ELU ULU 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 21 IX 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 


RA PEZET A + e + 24,00—25,00 
Pszenica , . « « eip » a'e + e © +  38859—40,50 
Jęczmień zw. . sso: ż EA 25,0 )— 26,00 
Jęczmień brow. . 42.904 28,00— 31,00 
Owies cał oo) wwie a eve dlEaax zAląDOGEA3,50 
Mąka żytnia 65% z work. stan, , « « sà’ —„———— 
Mąka pszenna 65% z work. . nw eŁĘ 59,50—63,50 
Otręby -ŻYłO8.. «3.20 0 206009 0 o NS 18,00 — 19,00 
Otręby pszenne. . . . «. « « « « » 1 « - 19,50—20,50 


PAE ARETY JOLIE © PO X JT U WORDZIE ZE S. EE E KDE. 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. 


* Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
zdnia 21 IX. 1929 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


Bydło: 
B. Stadniki: 
a) połnomięsiste, wyrosłe najwyższej 


wartości rzeźniej. . . . . Paa a A 160— 170 
b) pełnomięsiste młode . . . . . «. . « 158—154 
c) miernie odżywione młode i dobrze 

odżywione starsze . . . . . « « « « 126—146 


Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy najw. wartościrzeźniej 162-—170 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 


wart, rzeźnej do lat 7. . > «. . « « « : . 148—185 
c) starsze wytucz, jałówki i krowy . . . 126—160 
d) miernie odżywione krowy i jałówki. . . 90—130 
e) licho odżywione krowy i jałówki. . . « 000—000 
Opasy chlew nes 
Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . 230—250 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 210—226 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki , 190—210 
d) fiche ssaki. « + « « « » © 6 1 * » 150—180 
Owce 
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne .. 160—174 


b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze 


odżyw. młode owce. . s »« «+: « « : : « : 140—150 
c) miernie odżywione skopy i owce . s s +. — 90 
swinie 
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 256—262 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg, żyw. wagi 244— 252 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 240 — 246 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. . + « « « 200 — 200 
f) maciory i późne kastraty . « « « » « 190—200 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrzeźni 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


nosi krewnym i znajomym 


obee 
Aino- Teatr 


Dwór Wąbrzeski 


W środę 25 I w czwartek| 26 bm. 
o godzinie 5,30 i 8,30 wieczorem 


Hołd Francji dla Polski! 
Sztandarowe arcydz. produkcji francuskiej 


io I Łzy Sp 


Dramat wielkich uczuć genjusza, tę- 
sknoty jego za ojezyzną, wiosennej 
miłości ku Marji Wodzińskiej 
W roli Fryderyka Szopena 
PIERRE BLANCHAR 
W roli MarjijWodzińskiej Mary Bell 
Obowiązkiem każdego jest zobaczyć 
ten obraz przemawiający do głębi 
uczuć i serca. 
i Baczność! Ceny od 50—75gr. 


Następny program 


Obwieszczenie o licytacji 
Urząd Skarbewy Podatków i opłat 


skarbowych w Wąbrzeźnie podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 25 września 1929 r. © 
godzinie ll-tej przed poł. w Mgo- 
wie odbędzie się sprzedaż z licytacji 
1 pługu motorowego, stanowiącego wła- 
sność p. Stefana Buszczyńskiego, maję- 
tność Mgowo, celem pokrycia należności 
podatkowych. 


Wąbrzeźno, dn. 23 września 1929 r. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 


w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 24.9.29 r.o g. 9,15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę w moim biurze przy ul. Hallera 10 

i zegar stojący 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Grzechy rozwódki 
W roli głównej LYA de PUTTY | 


ONW 
BLL 


ś.p. 


Dnia 16 września 1929 r. o godz. 9-tej po południu zmarł nagle opatrzony św. Sakramentami, mój najukochańszy 
ojciec, teść, nasz, dziadek i brat 


Franciszek Aubracht-Prądzyński 


ur. dnia 29 stycznia 1865 r. w Wałdowie Szlacheckiem pow. Sępolno-Pom. 


Eksportacja drogich nam zwłok nastąpiła w środę 17-go września 1929 r. o godz. 5-tej popołudniu do kościoła 
Św. Krzyżą w Łodzi, nabożeństwo żałobne odbyło się w czwartek 19-goi września 29r. o godz. 10-tej przed poł., tegoz 
zaś dnia o godz. 5-tej po poł. odbył się pogrzeb, poczem nastąpiło złożene zwłok do grobowca rodzinnego, o czem do- 


w ciężkim smutku pogrązeni 


Córka, zięć i Rodzina 


Przetarg przymusowy | Przetarg przymusowy 


Dnia 25. 9. 29 r. o godz. Íl 
przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przętargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę u p. Jana Hero- 
deckiego w Książkach 

i powózkę 
Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno 


Dnia 26. 9.29 r.o g. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- 
targu przymusowego najwięcej dające- 
mu za gotówkę u p. Piotra Juśke 
w Ludowicach 

i kanapę, około 100 ctr. żyta 

niewymłóconego, około 300 

klaft torfu i i wóz roboczy 


Główczewski kom.sądowy Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 24. 9. br. o godz. 9,30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
w moim biurze przy ul. Hallera 10 

i szafę żelazną 


Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 


Dnia 24. 9. 29. og. 9,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
w moim biurze przy ul. Hallera 10 

I szafę żelczną 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 24. 9. 29. © g. i przed 
poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę w moim biurze przy 
ul. Hallera 10 
i walizkę podróżną 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


OGŁOSZENIE 


Przy Powiatowej Kasie Chorych w 
Wąpbrzęźnie, ul. Kolejowa nr. 65, czyn- 
na będzie z dniem 25 bm. od godz. 
18,30 do 19,30 


poradnia dla matek i dzieci 


Korzystać mogą z niej wszystkie 
matki (także nienależące do Kasy Cho- 
rych, ze swemi dziećmi do 24 miesięcy 
oraz matki w stanie odmiennym. 

Porad, wskazówek i pouczeń udzie- 
la lekarz powiatowy. Następna godzina 
pizyjęć w sobotę, dnia 28 bm. 


Przetarg przymusowy 

Dnia 26. 9. 29 r. o godz. i2 
w poł. sprzedawać będę w dro- 
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Fram. 
Kłosińksiege 

i powózkę jednokonną 
Główczowski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Sprzedaż parecel 
w majątku Wałyczyk i przyjmow;1- 
nie zadatków edhędzie się vse 
czwartek, dnia 26 bm. v; Waliy- 
czyku, st. kol. Wąbrzeźno ‘od godziny 
IO-tej rano. 


Rontesjonowane Biuro P'arcelacyjne 
K. ROUBA w G cudziądzu 


| c z i - COOH 
Z powodu wyjazdu "WRĘ 
sprzedaję wszelł cje towary jak 
papę, smołę, narzędzia ; naczynia kuchenne 
po cenie zakupu. Równocześnie jest 
SKŁAD do wydzi' grżawienia z wolaem po- 
mie zzkaniem 


Cz. Kisię iewski, Rynek 9 


Poxój | Uczeń 
Akka do CZO 
syn uczciwych ro- 


wynzjęcia w śród- 
dziców może się zgł. 


mieściu. Zgłoszenia 
do Głosu Wą brzesk. Winę. Lewandowski 
skład kolonjalny 


Dzielne go 
poliera r mrarskiego Wąbrzezno 
i POMPĘ dużą, 


5 ezelad! ników | 12s; kuxi mosieine, 
murar skich 


litrów i mniejsze, na- 

EA dające się do kiszenia 
przyjmie za raz z peł- 
nem utrzy maniem | 


ogórków oraz używane 
H. Langi ier budow. sprzedam tanio 


HOTEL pod GIALYM ORLEM 


= 


W poniedziałek i wtorek, dnia 23 I 24 września o godz. 8,15 wiecz. 


ukaże się koncertowe trio artystówiRicardo Cortez, Barbara 
Leonardo I Lee Maran w wspaniałym.dramacie pod tytułem 


DRZWI 
Ksi ążki 


Następny 
program 


WAMPIRY 


ONAA AAA CIEŃ 


Następny program już w środę i czwartek, godz. 815 
Wielki przebój sztuki kincmatograficznej. W roli gł. 


Douglas Fairbanks w swej najnow- 
szej kreacji emocjonującym drainaicie p.t. 


Królowa NOCY / CZŁOWIEK: BICZEN 


DLA DZIECI WSTĘP WZBRONIONY! 


SO OIII JIIIFIFIPFIPIPIS R FIFIIR 


mE 
2 


Chłopez 


do posyłek 

u ezni. 
uczciwych rodz 
przyjmie 


Hotel pod Biai 
(drłem i Skład de 
tesów Wąbrzeź 


Ueczni 
syna uczciwych r 
>» ców przyjmie za! 
|J. Balic klmistrzkow 
| Lipnica 


| Książeczkę 


wojsko 
wydan'ą przez ! 

Toruń 
unie ważni: 


B. K uszyńs 
Wąi »rzeźno 


Do mego składu 
lonja!nego 1 wys 
kn poszuki ije 2 


ucz. 


syna uczciwy Cl 
dziców 

A.NAST 

Wąbrzeźno Ry 


Okazyjnie do nab 
APARAT 
LECZNIiC 
„Tefra* i 
ODKURZAĆ 
„Elek.trolux" 
Zgłoszenia przyjm 
grzeczności „Głos 


Świeżo kisz 


kapust 


nade szła iunt l 
M. Weber u: 


umi 


w wielkim wyb 
st: ile na składzi 


BA RYLS! 


|  ROLEJOWA: 


WARSZAW! 


m => Íl 


_ a Bk Face GA| sa CAĄ EA 


